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Przegląd polityczny.
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W ladom ość, podana przez jeden z 
dzienników  lwowski dli. jakoby prezydent 
Iz b y  rozw iązanej D r. i i.in cisze k Sm olka 
p .wołanym  aostal do Izb y wyższe,, jest 
zubełnie bezzasadną. Pom ijając ! ikt, że p. 
Sm olka dotąd nie objaw ił poili dniej aspira- 
cyi. owszem ma zam iar kandydow ać jako 
p o -e ł m. L w ow a, a w ybór jego ponow ny 
prezydentem  Iz b y  nie ulega w ątpliw ości, 
to o powołam u do Izb y panów ani p. S m o l­
ki. ani kogokolw iek w chw ili o b tcn e| nie 
może byc m owy, albowiem  tego rodzaju 
la ii•sscnuh  z -v k lc  odbywa się dopiero tuz 
przed zwołaniem R ady państwa, żadna 
n n a ią  przed dokonaniem  n n u \c l i  w yborów .

Staroczeski nunile.st w yborczy uważa 
obecną sytuacyę za krytyczną, w której 
każdy błąd p o pełniony przez posłów może 
pociągnąć za sobą niebezpieczne następstwa 
1'ierw.sz.ym obow iązkiem  posłow ji ;t : nie
dopus7.cz.anie dalszzch ograniczeń anten o- 
m.i krajow ej przez uchwalanie now ych u 
staw. dążących  do centr.tlizacyi. ptyyczem  
jednak nie należy pom ijai potrzeb całej 
m onarchii, która stanowi wał ochronny dla 
Czechów .

Przeprow adzenie słus/.nego wym iaru 
podatku dochodow ego, oraz uchylenie z.by 
tniego o b cią-e n ia gruntów i dom ów, jest 
niezbędnem .

Podnosząc dalei potrzebę a lia n .ó w  
dla czeskich posłów  i zaznaczając, że 
Czesi wiernie się trzym ają zasady, i/ na­
ród ich osiadły w trzech k ra ja cli K o ro n y 
czeskiej tw orzy niepodzielną cało.se, żąda 
manifest energicznego w ystępow ania prze 
ciw  tym, którzy ośw iadczają, że Czesi, któ 
rz.y juz. tyle przeboleli, jeszcze więcej p rze­
boleć mogą, i ostrzega przed gonieniem  za 
p o p ularn o ścią.

D zie n n ik i niem ieckie zajm ują się ciągle 
jeszcze lóżnem i ośw iadczeniam i cesarza 
W ilh e lm a podczas rozm ow y po ob.edzie

sobie  sam z rywa
T ym  czasem Ham. N a ch r.  nie pytają się 
wcale o m e z a d o u  olen:e cesarskie i zacze­
p iają  szersze grom i osób ,  z rządem obecnym  
u związku zos ta j ących .  M iędzy innem i p i­
szą.  że n o w o m ia n o w a n y  szef kancelaryi 
kanclerskiej  G ó rm g, który ju ż ze stanowi 
ska swego jest poufnym  doradcą kanclerza, 
należy do stanow czych zw olenników  w o l n e ­
g o  handlu, do  któ rych  także i baw iącego 
teraz w W edniu pośred nika w rokow aniach s ą d z im y  przynajmniej —  cięży ol)0- 
o traktat handlow y z. A u stryą , H ub era, za v> jjfzek p rz e p ro w a d z e n ia  s t a t y s t y k i n ę-

i
zziębniętych, przedstawiła ogółowi pra-

Cena ogłoszeń:
po f> ct. za miejsce wier 
-z., drobnego druku. (len« 
drubniejazych ogioazeń p<> 
2 ct. od słowa. Cena o g ło ­
szeń uajmów po 1 ct. od 

ałowa.
'rzedpłatę i ogłoszenia 

przyjm uje : Administracya 
Gazety przemyskiej.

Rękopisów nie zwraca sie 
Listów uietrankowanyct

nie j i r / v  uje się.

łi ętSwiatow-e kasy  dla chorych 
ąjące rocznie tysiące na  opłatę

igłowy wieniec laurow y. ] aelL uść się: pomnożyła,  wiemy, ilu j e s t - c iężk ie j , nieudolnej i biurokratycznej
obowiązanych do służby wojskowej i 
wiadomą nam jest liczba domów za ­
mieszkałych,  lecz s ta tystyka milczy o
tem : ile te/ż osób twe ma zarobku, tłu
przymiera z głodu t trzęsie się od zimna 
pod lichom, okryciem z łrchmanów.

Na państwie i gminach —  tak

, . , . S ch arakteryzow an ie tych d ,  ło (j h
dwóch osob ma byc, zdaniem pism berlin- V  • . i i -v >,
lic zy ć  w ypada.

i
skich, o tyle ty lk o  wiernem , ze żadna zr 
nich me je st fanatycznym  zw o lti nikiem  
systemu agrarnego.

wrftiwy obraz robotniczego pM eta rya tu ,  
ki.Sty pariasów- obranych ze wszyslkie- 
go |w-ydziedziczonyeh na zawsze. P a ń - 
stwr), pod którego skrzydłami opiekuń­
czymi każdy znaleźć powinien sclironie-

N ow y gabinet w łoski ma już swego 
m inistra m aryn arki w osobie adm irała Pa- 

i cores di Saint B o n ; we W ło sze ch  uważają 
'g o  pow szechuie za dzielnego oficera mary- lii t*| m o g ło b y , m a ją c  p rze d  Sobą s t a t y s t y -  
' narki. D z ie rż y ł un też już daw niej przez Uę n ę d z y ,  z a p o b ie d z  ta k o w e j w d ro d ze  

czas jakiś tekę m inisterstwa m arynarki. Jest iiS lA w o d a w c z e j; le c z  n ie s te ty  do tego 
on zdecydow anym  przeciw nikiem  zapatry- j o b u w j »  ^  , wa g: 0110 (]()tnd
wan poprzednika Hwego Brina, Zam ianow a- . r # . . , . t .
nic jego odw łóczyJo się więc przez c z a s ] 1 ZlZUCa c ię ż a r  o p ie k o w a n ia . Się bie
jakiś, aby nie drażnić zanadto stronników  1 (Inyrni l ii i  g m in y ;  a j a k  niezięcztlie 
ustępującego m inisterstwa. K ie d y  dowie- uorganizowaną jes t  piecza nad biedny 

! dziano sie, że B rin staje juz .stanowczo po | m j w gminach,
1 stronie o p ozycyi, ogłoszono nom nacyę p 

Saint Bon.  R o zg niew any tem Ropolo Rom a  
no nazyw a pow ołanie Saint-Bona do mini

z

s tentów a bezfakkiw nem .

OneiMlajsze w ybory uzupełniające do 
■ skupczy'iły o d b yły  się .spokojnie. W yb ran o  

wszędzie kandydatów  rządow ych. W  Zpfi 
wybranym  został m inister finansów Belczow .

A  jeneya bałkańska podaje autentyczne 
szczegóły co do rzekom ego sp isku  na k się  
cia i m inistrów . O soba, która w sporze ra : 
nioną została nożem , z zem sty oskarżyła 
dwóch sw oich kolegów  o spisek ; w drożone 
śledztwo w ykazało jednak zypełną bezpod­
stawno ć tego tw ierdzenia. Podejrzanych 
w ypuszczono na w olność, a donosiciela 
oddano sadowi do ukarania.

Czego n a m spi s
W obu stolicach i we wszystkich 

większyelt miastach kraju został  ukoń ­
czonym spis ludności. Wynik  oblicze-

o tem wiemy wszyscy
d o ś w i a d c z  n i a .

•Statystyka nędzy leży przedewszy- 
stkiem w interesie s tanu robotniczego 
i by łaby doniosłym czynnikiem, o nie­
zmiernie praktycznej wartości dla go- 
spoda is twa  społecznego ; gdyż z niej 
dowiedziałby się robotnik o rozwoju 
każdej gałęzi z poszczególnych rze­
miosł, o siłach roboczych przez nie 
zatrudnionych,  o tem, ilu z współtowa­
rzyszy i ozbawionych jest zarobku w 
skutek zmniejszenia się produkcyi  w 
tej lub owej gałęzi  rzemiosła, ręk - 
dzieła lub przemysłu,  itp. danych.  Ro­
botnicy domagali  się wprawdzie ki lka 
razy założenia państwowego biura sta­
tystycznego d/a■ nędzy, zawsze daremnie.

U wielkiego oł tarza nie mają 
współczucia dla opłakanych stosunków 
panujących między klasą robotniczą. I 
poeóż zresztą w ykazyw ać  cyframi t y ­
s iące hclotów umierających z głodu, z 
wilgoci, z zimna, z braku opieki w 
chorobie1? Czy nie zrobiono d u ż o  za-

adrainistracyi? W szak kasy dla chorych 
istnieją także i przy wszystkich s to­
warzyszeniach przemysłowych, lichem 
naśladownictwie dawnych cechów. A
z a t e m  uczyniono zadość prądowi
czasu, zainaugurowano reformy socyal- 
ne. zajęto się stanem czwartym !

Bezrobociu przymusowemu,  nędzy 
i biedzie zapobiedz można tylko  pie- 
niądzmi. Tych  j ednak  nie mają  kasy  
państwowe na cele p roduktyw ne ,bo do ­
chody pochłania z b r o j n y  s p o k ó j  
i aparat  urzędniczy. Daremnie zatem 
szukać pomocy u pańsfwa;  może kie­
dyś.. .  Bądźmy skromni i zadowolnijmy 
się statystyką nędzy, k tórą  może nie 
będzie tak  t rudna naszym posłom, a 
szczególniej p Szczepanowskiemu w y ­
prosić u rządu.

Chociażby rezultat podobnego o- 
bliczenia wypadł  j ak  najdjemniej,  mieć 
go pragniemy, bo prawdy nic godzi się 
łeryć w mogiłach.

Wreszcie nie możemy pominąć 
milczeniem nieprzyjemności i kosztów, 
b a  j ak ie  naraziło szczególniej robotni­
ków rozporządzenie orzedaładania  przy 
spisie ludności wyciągu z metryk,  uro­
dzonych w latach od 1870 do 1880.  
Robotnik,  który bardzo często zmienia 
miejsce zamieszkanih,  c iągnąc  za chic­
hem, musiai  przeto s tarać się o owe 
wyciągi  w odległych miejscowościach, 
co, jak na takiego biedaka, kosztowało 
dużo. I po co?  Lepiej  -— po i / t arzamy 
raz jeszcze — wziąć oię do spisu nę­
d z a rz y ,  aby nam był  znany  nietylko 
w zrost lu d n o ś c i, lecz także wzrost nę- 
dzy.

„Momento“ dla wyborców.
(C. d.)

Je ż e li sobie uprzytouuim y dalsze po- 
stulata sejm ow ego klubu lew icy zaw arte w 
odezwie teg  >ż, a uchwaloue przed o g ło sze­
niem paleotu cesarskiego rozw iązującego

Z D R A J C A  M A R D O C H E I  S Z .
Obrazek liistnrydftiy z, Jftsufczłnśei lYz- uiyśla. 

Pne/.
Wacti W il.  Regiero.

V. roku pańskim ifR ó ostrą była zima 
tak, ze 7. początkiem  marca nie ze 

szły jeszcze lody na Sanie, chociaż słońce 
z połud n ia dobrze przygrzew ało. Z apo bie­
g liw y  burm istrz i ra jcy, ja ko  oszczędni sza- 
larze m iejskiego grosza, rozkazali zdjąć 
p o kład  z mostu łączącego m iasto z Zasa- 
niem, a b y  go tale nie zabrały, gdy lo dy 
ruszą. W o z y  przeto, jezdni i piesi p rz e c ią ­
gali z lewego brzegu rzeki do miasta lodem, 
ch o cia ż szaraw a barwa po w ło ki lodowej i 
z w yrębli w ydobyw ająca się woda u skazy 
w ały, iż ry ch ło  z gór przybędą wody, 
skruszą pęta lutą nałożone zim ą i poniosą 
zerwane z hukiem  hen ku W iśle..

O koło trzech m łynów m iejskich w yrą 
bano też w lodzie szerokie i głębokie rynny, 
ch ro n iąc je tym sposobem  od natarcia kry 
i m ożliw ej szkody.

L ecz op rócz dbałości o gro sz p u b li­
czny z n ie w o lił prokonsula i konsulów
<,civitatis Pretnisliansis* do rychłego zdjęcia

i pokładu na moście ruch w ojenny, który 
pedów czas n iep o ko ił P olskę b orykającą się 
/. Szwedam i i w iadom ość że w o|ska szw e­
dzkie po kilku z w y c;ęzkich potyczkach sto 
czonych ? żołnierzem  R zeczyp ospo litej stanęły 
pod Jarosław  em

D latego w dniu 7. mai ca zw ołał bu r­
m istrz starszyznę cechow ą na ratusz i za­
wezwał do należytego opatrz.enia baszt, poł 
haków 1 m uszkiet i do pilnego strzeżenia 
brara. Pieczę zaś nad bram ą wodną, pilno 
waną zazw yczaj przez żydów, nie ufając 
temu tchórzliw em u narodow i, oddano ce- 

I chow i szewekientu, najstarszem u z cechów 
' i .słynącemu 7. w ojow niczego anim usza, k tó ­

remu p rzyw o d ził m ąd ry w radzie, siln y w 
słow ach i w ręku sławetny m ieszczanin 
G n yp k ie w icz.

■* *
*

D ie  o c ta v j M a n ii pozam ykano o 7 j  
w ieczorem  bram y w iodące do miasta prócz. 1 
wodnej T a  bowiem miała osobliw y p rz y -1 
wilej być otw artą do godzin y 9 wieczorem , 
a to z tej raeyi, bo na Zasaniu szlachta, 
księża i k lasztory m ieli płus m inus oko ło  
30 brow arów , gdzie nie p lącąc czopow ego 
łaniej szynkow ali piw o i wszelki inny tru 
nek, ja k  w m ieście. Na Zasaniu w olno było

także m ieszkać białogłow om  sv/obodnym  i 
grać m uzyce bez opłaty. W sze lkie  latupar- 
ctwo przoto z. miasta, żołnierze starościńścy, 
podszarzała szlachta, gracze, zaw alidrogi i 
lent podobne tałałajstw o, a nawet i co go­
rętsi synow ie panów m ieszczan i popsuta 
czeladź, cechow a ciągnęli na Zasanie szukać 
ro zryw ki p rzy kufla, skrzyp kach , kościach 
i zalotnych podw ikach G niew ało to niepo 
mier nie statecznych ludzi, lecz rady nie 
było, bo miasto ju rysd y kcy i nad klerem 
i nad szlachtą nie m iało.

* **
N ajokazalszą gospodą na Zasaniu, po­

łożoną w sąsiedztw ie klasztoru i kościoła 
PP. Benedyktynek, b yła  gospoda Mardo- 
ch e u sz a ; trzym ał on ją w dzierżaw ie od 
szlachcica W arg o ckiego. M ardocheusz po 
przednio siedział w m ieście, lecz będąc ła 
kornym grosza i niepr/.ebierającym  w śro d ­
kach p ro ' adzących do rychłego w zbogace­
nia się, takich się dopuszczał nadużyć, że 
zalazł nawet swoim cieip liw yn t w sp ó łw y­
znawcom  za skórę. O tó z.g d y razu pewnego 
nabył od zło d zieja  św iecznik srebrny skra­
dziony w bożnicy —  o czem na spytkach 
go przekonano —  kazał arch irab in  oćwi- 
czyć M ardocheusza i rz u c ił nań banicyę,

pod grozą obcięcia uszu w razie p o w ro ­
tu do miasta.

M ardocheusz w ylizaw szy się z chłosty, 
znalazł za sre b rn iki o p iekę u podupadłego 
W arg ockiego  i na p rzekó r żydom  w m ieście 
założył na Zasaniu szynkow nię, w której 
nietylko piw o i m iód, ale także w ina zam or­
skie  jako hiszpańskie i francuskie sp rze d a ­
wał. Przytem  nie zapom niał o handlu k ra ­
dzionym i rzeczam i i dtw ił sobie z p ach o ł­
ków m ieiskich, gdy tym że po pod nos rz e ­
zim ieszki to, co sprzątnęły w m ieście, n io sły  
do gospody M ardocheusza pod „Złotem  
ja b łkie m ."

* %
*

W  obszernej izbie szynko w n ej ludno 
i gwarno. Na kom inie sutv p ło n ie  ogień a 
z pułapu zaczernionego zw ieszają się na 
łańcuchach trzy żelazne k agan ki. T u ż  p rzy 
drzw iach w chodow ych stoi szynkw as, a za 
szynkwasem  kró lu je  czarnooka córka Mar 
docheusza R ach e la, gdy sam M ardecheusz 
z wyrostkiem  żydow skim  o js łu g u ie  gości 
podając w blaszanych kw artach piw o, w 
oblew anych  dzbanach m v,d a w ybredni 
siom  w g ąsiorkach wino. P iją c y  zasiedli 
na ław ach  c ią g n ą c j ch się w zdłnż ścian i na 
trzynożnych zydlach. S to ły  i ław y dębowe
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K p .ńst 'va,  musimy nabrać przekonania- | szcza co do ilości stałych posad profesor żbowej dla urzędników  państwa, 
żn [ D-dami zastępującym i kraj w parł men- skich, wreszcie dla ekonomicznej przyszło- Dotychczasowa polityka byłego K o ła

d e  m utryackiin  pow inni być mężowie do
świadczeni w życiu parlam cntaruem . znają-
C V
/ an i  d ii calem  swem jestestwem, niezłom ­
nej w o l i  i nic/.em nie zachw ianych przeko­
nań politycznych, dalecy od wszelkich zach­
cianek karyery i zaszczytów, posłuszni woli 
w hi n ó w , pozostający w ciągłej łączności 
z krajem , p racow ici,, sum ienni i obdarzeni 

l /a  rzetelna, krów ze krwi,  kość z ko­

ści kraju niezbędne bardzo w ydatoe po- polskiego nie zd zia ła ła  nic w kierunku tego
mnożenie' i lepsze uposażenie zawodowych programu i nieprzy gotowała dla niego nawet

k r a j  i jego potrzeby dokładnie, p rzyw ią-| szkół rnluiczych. przem ysłowych i bandio terenu- P rzyszła  zatem nasza reprezentacya
w ych ; 1 ma przed sobą zup ełoie  nowe pole działania,

skuteczniejsze, niż dotąd popieranie a nie wiedząc, z ja k i  ni czynnikam i je j się
ekonomicznych iuteresów kraju, a miano- potykać wypadnie, w inna wystąpić do boju
wicie: opancerzona od stóp do głów szczerem za-

e) przejęcie, kolei K a ro la  L u d w ik a na i ufaniem wyborców swoich, mieć za sobą
ska rb  lub w zarząd państwa, deceutralizacyę Sejnr i m ilio n y narodu.
zarzędu kolei skarbow ych i utworzenie gló Nad lmdzące przeto w ybory powinny

śei naszej, przechowujący tradycye Listery- wnej krajow ej d y rc k c y i dla całej, w k ra ju  sprow adzić rad yk aln e  zm iany w dotvcbcza-
ezne i re lig ijne naszego narodu, )ak skarb istniejącej sie ci; popieranie budowy nowych ( o w m  stanie, zm iany na lepsze. Odezwc
najilro/.szy, nieskłonni do paktow ania i d u  kolei, tak głów nych, ja k  lo k a lu y ch , oddauie klubu lew icy sejmowej, w ie lk ie  i gorące
fi y m arki ub liżającej w wielkim  stopuiu polityki ta ryf .w ej pod wpływ reprezeutan- z .interesowanie się w szystkich praw ach o-
każdem u stronnictw u pol.ty<znemu, które j  tów ludności rolniczej, przem ysłowej i ban- by*ateli k ra ju sp ra w ą  wyborów, ciągle przy-
chce być poważauem, zd u b jć  sobie wpływy dlow cj; pominanie wyborcom ich obow iązków , nie-
i dop ać chociaż w części program u, z b) uwzględnienie ekonom icznych po- ustające zg.om adzeuia przedwyborcze i agi-
któryiii staje w Izbie post lskicj- trzeb naszego k ra ju  przy odnaw ianiu tra- tacya rzetelna brzydząca się przekupstwem

Postulata sejmowego klubu lew icy, ktatów handlow ych; ‘ wzbudzaniem osohistych goiewów zaścian-
przvjęte z uznaniem nawet przez stronni- ci decentralu.acyę i oddanie krajow ym  kowvcb, zrobią wiele dobrego. Lud pojmie
ctwo konserw atyw ue, obejm ują oprócz żą- producentom dostaw dla arm ii, dla Kolei prędko ważność wyborów, tylko trzeba go
d<.ń ekonomicznego samorządu całą w ią skarbow ych, dla w szelkich istniejących w bez przerw y pouczać serdc znie i nie trzeba
/a n k ę  roszczeń słusznych, do urzcczy wist- kraju w ładz i zakładów  państw a; 1 w yniku w alki wyborczej pozostawić na los
uienia których d ą ż y  ć powinniśm y wpraw d /ie  d) regulacye rze k  spław nych, wyda- s/częśeia. (D . o.)
/, całą stanowczością, lecz także i z roztro- tuieisze popieranie regu lacyi rzek niespław — c  :-*~u
pnością daleką od szowinizm u. nych i m tlioracyj, zabudowanie górskich __

1 tak obowiązkiem  naszych reprezeu potoków i zalesienie nagieh stoków g ó r;
tantó v będzie w przyszłem  K ole  polskiem ei taką reformę monopolu soli, aby
i przez K o ło  polskie starać się przepro- j uduość nie doznawała dotychczasowych u*
w ad zić: truduień i podrożenia cen soli w handlu >

Ruch przedwyborczy.

ODKZWA. W celu wysłuchania kandyda-
obok utrzym ania dotychczasowej soli- żeby rolnikom  um ożliw ić nabyw anie taniej t -w ulliegają, ych si? 0 mamtat p0!łelski (lo Rady 

darności K o ła  co do jego zachowania się ^oli dla bydła ; państwa z miast Przemyśla i Gródka odbędzie się
w Rudzie państwa, obok zupełnej swobody , f) w zniesienie własnych budyoków na 
przekonań wewnątrz K o ła , ściślejszą niż pomieszczenie w szelkich szkół, władz i za-
dutąd solidarność K o ła  z Sejmem, ku eze- kładów  pań-tw a;
mu między inDymi posłużyć także powinue g) w ogóle większe uwzględnienie po-
coroc/ne w Kole s«jmowem sprawozdania j  trzeb kraju  naszego we wszystkich tych ru

dnia 22. lutego 1891 o godzinie 3 po południu 
w sali ratuszowej W a l n e  z g r o m a d z e n i e  
wyborców. I wiadamiając o tern upraszamy P. T. 
Wyborców, ażeby na to zgromadzenie jak  najli­
czniej przybyć raczyli. —  Przemyśl, dnia 10. 

* j lutego 1X91. Za komitet przedwyborczy miasta
czy naśe i  K o ła  polskiego w W iedaiu i z brykach budżetu państwa, które m ają na Przem yśla :  Dr. A. D w o r s k i ,  przewodniczący.

4. marca trzeba będzie mieć na tych pp. haczne 
oko. /resz tą ,  nie omieszkamy w razie potrzeby 
wymienić nazwiska nmacherów“ i odkryć ja k ą  
sobie ułożyli tak tykę .

* **
Dnia 19. li. i i i., t. j  w czwartek, odbędzie 

się o goilz. li wieczorem w Kasynie, mieszezań- 
skiem narada mieszczan przemyskich, w celu po­
rozumienia się nad głosowaniem na posła do Rady' 
państwa z miast Przemyśla i Gródka.

* *
*

< itrzymujemy następującą odezwę :
/  powodu zbliżających się wyborów do 

Rady państwa, mamy zaszczyt prosić Panów u- 
prawnionyeli do glosowania w okręgu wyborczym 
przemyskim większej własności, na naradę przed­
wyborczą która ma się odbyć w Przemyślu dnia 
23. b. m. o godzinie 10 rano w sali Kady po­
wiatowej.

Zam oyski
prezes Rady powiat, 

jarosławskiej

A . S a p i th i
prezes Rady powiat, 

przemyskiej.

osiągniętych w yn ik ó w ;
wejście na drogę czynnej p olityki au­

tonom icznej, dążącej do utrw alenia i roz­
szerzenia samorządu kraju , na razie zaś 
p rzynajm niej do uzyskania samorządu edu­
kacyjnego i w iększej i r ż  d o t ą d  sam odziel­
n o śc i  kraju  pod względem ekonomicznym i 

tin an sow ym ;
ustawodawcze ubezpieczenie i rozsze­

rzenie praw i swobód obywatelskich, tudzież 
w yw arcie  odpowiedniego na rząd nacisku, 
aby w ładze w ykonaw cze ze rw ały  z dawną

elu popieranie ekonomicznego rozwoju ; 1 Rrnaoy E riln  k o w ski, zastępca przewodniczącego. 
, , i i j  i i Tomasz P a t r y n ,  sekretarz,

oddanie w zar/.ad k ra ju  daw nych doorlk 1 *
k o ro n n ych ; j _

, , , O naszej do rzałoaci politycznej snac wo d d a n ie  k ra|o w i c a łe g o  ustawodawstwa . J 1 1 .
1 °  kraju uicliardzo mają pochlebne mniemanie, kiedy

o podatkach bezpośrednich, tudzież ich za
r / ą d u ;

odszkodowauie gmin za wydatki poru 
czonego zakresu d z ia ła n ia ;

zniesienie stem pla d-ienoikarskiego i 
objektywnego postępowania;

reformę ustaw o Opłatach i należyto- 
śeiach i takie skody fikow anie dotychczaso-

trad ycyą b iu ro kratyczn o -p o licyjn ą; wreszcie > w ych ustaw 1 rozporządzeń skarbow ych, aby 
pr/.ejęcie całego ustawodawstwa duchem de-

ciąglf o nowych u j  mandat poselski z Przemyśla 
i G ró jką  przebąkują kandydatach. W rzędzie i 
ubiegających się o względy wyborców mieli także 
stanąć pp. dr. I,-wieki, i c. k. rad. Hotmokl. 
Z powodu tych szparagowych kandydatnr oświadcza 
K u ryer  Ltcowski , iż Stanisławów i Przemyśl są 
jedynymi miastami w kraju, gdzie może kandy­
dować ,k to  bądźu , a nawet „kandydat rządowy.11 
Tak ładną reputacyę zasłużyliśmy sobie wybo­
rem p. Sawczyńskiego. O tych kandydaturach

m nkracyi i ochrony k la s p ra c u ją c y c h ;
wobec projektów reform szkolnych za-

, , „ , , . , i tutaj w Przemyślu nic nie wiemy, ho dotąd
usunąć m ozo o sc  d o w o ln e g o ,  h - ika luego  1C zgłosił swoją kandydaturę jedynie p. dr..H enryk
stosowania ; KolDeher, nad którym, tak my przynajmniej są-

zaprowadzenie ja k  najrychlejsze jaw n ej dzimy, przejdą wyborcy w Przemyśli! do porządku
lecie stanow iska ściśle autonomicznego, le- i ustnej procedury w sprawach cyw iln ych , i dziennego.

, , , , , . , , , U" najniższych wardw.icli żydost.wa naszego,
usze  niz dotąd uposażenie obu krajow ych odpowiednia dzisiejszym  p-oeciom i koosty- , . ,, . . ...
“  . , . * ‘ J czerpiącego w skazó w ki dla z u  i.i im bln-znego w
uniwersytetów i szkoły politechnicznej, przy- tucyjnem c ustrojowi reformę ustawy k a rn e j; r Kiam :‘ i „liezmedrcsz“ . daj,- oihznwać się już 
spieszenie założeuia w yd ziałn  le k a rsk  ego w i ustaw p olicyjnych, pomnożenie s ił w są- agi tacy a za p. dr. U. Kulisi-.!,erem. Agentami są
uniw ersytecie lw ow skim , zasadniczą re f r dow nictwie, utworzenie sądów pokoju i„rad wie-lco szanowni pp Dób 8 , 1,,-di l, i Salman

' T. Wszyscy trzej odbiegli wpi-awdzin daleko od
, . , ud salamonowej mądrości, mająu jm ln a k  ..-s/usęśti

skod yfuow an.e państwowych ustaw ad w,  n. ,n t,  /naP, Vi źe si,  zaws/,. ,lo icll

mę systemu szkół średn n h , pomnożenie i 
lości tvchże szkół, tudzież sem inaryów na­
uczycielskich i lepsze ich uposażenie, zwła-

fam ilijnych;

m i n i s t r a e y j n y c h  i w y d m i e  p r a g m a ty k i  siu J iltoni parę haiiknotilw, tymi t«ż mam-wh-ują. W  dniu

NTa sejmiku przedwyhorezym, zwołanym w 
Przemyślu przez Rusinów w ubiegłą sobotę, s ta ­
wał przed wyborcami prol. p. Romańczuk, aby icli 
zachęcić do zgodnego popierania kandydatury 
Rusina-narodowca z kuryi włościańskiej powiatów: 
Przemyśl, Mościska i Dobrumil. Tym kandydatem 
jes t  podobno sekretarz sądu obwodowego w Prze­
myślu p. Leon Szecliowicz, stawiany również przez 
ugodowycli Rusinów w okręgu złoczowsko-prze 
myśiańskim.

*  *
*

Gentralny komitet wyborczy Rusinów na 
rodowców na posiedzeniu swojem z d. 14. b. m. 
uchwalił postawić w kuryi gmin wiejskich powiat, 
przemyskiego ks kan. W o j t o w i c z a  zaś p. 
Lwa C z e c h o w i c z a ,  sekretarza sądu obwodo­
wego w Przemyślu na okręg Złoczów - Przemyślany.

* **
Centralny komitet przedwyborczy na pod­

stawie wniosku komitetu powiatowego zatwierdził 
z kuryi gmin wiejskich na okręg wyborczy Sam­
bor Rudki - Stareuiiust.) T u ka kandydaturę p. dr.
Piotra Kazimierza ilw. im. dr. O t iszew.ski go-Ba
rańskiego.

♦ £*
Do ruskiego komitetu przedwyborczego w 

Żółkwi zgłosili swoje kandydatury między innymi 
pp. Julian N e s t o r o w i e * ,  nadkomisarz skar­
bowy z Przemyśla i prof. dr. C 7. e r 1 11 n e a a k i e- 
w i c z ,  także z Przemyśla.

» *

Z Jarosławia otrzymujemy następujące p i­
smo :

W dniu 15 I1111. odbyło się zgromadzenie 
wyborców jarosławskich, na które pomimo za­
mieci śnieżnej zebrało się około dwustu uczest­
ników.

Na tern zgromadzeniu zapadły jednomyślnie 
uastępujące uchwały :

1. Zgromadzeni wyborcy miasta Jarosławia 
uznaja, że p. dr. .Tahl, jako  przewodniczący przed­
wyborczego zgromadzenia z duia H li. m.. uznał 
wbrew taktycznemu stanowi rzeczy, iż większość- 
obecnych wyborców była za wyborem zapropono 
wanycli przez p. dr. Grabowskiego 50 członków 
komitetu wyborczego, gdyż widoczna znaczna 
większość- była przeciw zaproponowanej przez dr. 
Grabowskiego liście komitetu.

2. '/ tego powodu zgromadzeni wyborcy 
mia J a  Jarosławia protestują przeciw legalności 
timkryonującego obecnie komitetu wyborczego j a ­
koby na większości zgromadzonych dnia 8 b. m. 
wyborców się opierającego.

lśnią się prawie, tak je w yg ładzili z b ie ­
giem czasu goście, chociaż czystością nie 
gr ze szą  lep kie  od rozlanych napoi. W  po­
bliżu kom ina stoi osobno stół nakryty sp ło ­
wiałym kilim kiem , snać przeznaczony dla 
gości  co p rzedniejszycli. Za tym stołem 
zasiadło pięciu m ężczyzn : pan W arg o cki,
sz larhc c w w ytartym  kontuszu, szpakow a­
ty, o obw isłych  p o liczkach  sum iastym  wą 
sic i potężnym  czerw onym  nosie, dwóch żoł­
nierzy z załogi zam kowej w kaftanach ło ­
siow ych 7. szerokim i szablicam i u boku, gra 
jck g arb a ty ze skrzyp ką pod pachą i m ło ­
dy, dorodny, rosły, ja k  dąb, szeroki w ba­
rach m łodzian w kap o cie  m ieszczańskiej.

1‘rzed tow arzystw em  sZały kubki na­
pełnione miodem.

Reszta b aw iących  się w szynkow ni 
skład ała się z ta ła łajstw a m iejskiego  i przed- 
miesz.czan. W id zia łe ś tam czeladź rzem ieśl­
niczą, p oganiaczy trzody, drw alów . flisa­
ków, nie wiele od chłopa ró żn iących  się Zasa- 
ninków i ludzi, których z pow ierzchow no­
ści nic można było poznać co do ich za 
ję c ia . Pom iędzy tą szum ow iną k rę c iły  się 
dziew częta w ja sk raw ych  spódnicach i w 
o b cisłych  kacabajkach  bez chust na głow ie

uśm iechające się i szczerzące zęby. Od cza­
su do czasu przysiadały- się one do piją- 
c jc h  i tu i tam ły k n ę ły  to piwa to mirtclu.

Rozm aw iano półgębkiem . O choty' ja ­
koś nie było.

—  I le i  P oliw ka ! h u k n ą ł m łody mie 
szczaniu siedzący- za stołem nakrytym  ki 
lim kiem , —  za co ci płacę ? D alej zarzetn- 
pol coś na sk rzy p k a ch , bo p rzyjdzie  wnet 
usnąć. T o  m ów iąc szturkn ął garbatego 
grajka tak siln ie  w bok, że tenże om al 
co nie runął na ziemię.

G arbus sk rz y w ił się boleśnie, w łożył 
sk rz y p k i pod brodę 1 pociągnął sm ykiem  
pró bując stroju.

—  D ziś m uzyki nie będzie! rzekł 
W arg o cki podnosząc się z ław y.

—  A  co, m oże W a ść  zabroni ? za p y ­
tał m ieszczanin.

—  Z a b ro n ię !
— ja k ie m  prawem ?
—  Rom tu p a n !
—  P iękny p an ! zaśm iał się ironicznie 

młod7,ian, —  w kieszeń; M ardocheusza...
W arg o cki udał, ze słów tych nie s ły ­

szy i ciągnął d a le j: „M u z y k i nie pozwolę, 
gd yż ciężkie  czasy nadchodzą i n ie  weselić

sie nam ty lko  płakać. Szw ed m ospanie...."
—  Mów to W aść kom u innemu —  

przerw ał luhow nik m uzyki, —  wiem o co 
W aści chodzi, złyś, że dziś nie zalewam  
cię miodem i dlatego wadzi W aści zabawa. 
Szwed W aści ni św iędzi ni boli, a zresztą 
ch o cia żb y i przyszedł, to co weźmie i  Kon- 
tusz w ytarty i szablicę, któ ra prócz głów 
kapusty innego nie naznaczyła c z c re p a .. .  .

— M ilcz łyku ! —  w rzasnął W argocki.
M ilcz sam szaraku! —  o dciął mie

szczanin —  K o n iu  tu nakazyw ać m ilczenie. 
W aści u żyd a na respekcie, a ja  Jan G nyp 
kiew icz, syn sławetnego starszego cechu 
szewekiego za d o b ry m ieszczański grosz 
zalewam  szlacheckie wiecznie suche gardło.."

-— H o la ! D o ść te g o ! burknął jeden z 
żołnierzy kładąc rękę na rękojeści sz.ablicy. 
—  Nie p rzy mnie to łyko w i urągąć sz la ­
chcicow i, chociaż in detrim entis. Jeśli pijem y 
od łyka, łaska nasza, pod nos sm arować 
czosnykiem  nie pozw olim .

—  O h o ! pludro... — zaw ołał drw iąco 
m łody G n yp kie w icz, —  „nie g łask aj szabliny 
jeno p rzypom nij, ja k  podałeś plecy koza­
kom C h m ielnickiego. W szak straganiarki 
przed ratuszem  w iedzą, żeś w idział tylko

plecam i nieprzyjacielskie nahajki. Zabaw a, za­
bawą, bitwa —  bitwą, ły k  w potrzebie i dja- 
blu postaw i czoła a ty pludro.."

W  tej ch w ili od sko czył G n y p k ie w ic z  
w tył, gdyż żołnierz d o b ył szab licy  i przez 
stół od lew ego w yłożył się do cięcia.

—  Sam tu ch łop cy ! H ej na pludry! W y 
rzuciw szy ten o k rzyk  bejow y Kopnął G n y p ­
kiew icz stół, który się p o w alił na W argoc- 
kiego i żo łnierzy, a sarn ch w y cił za c ię ż k i 
zydel dębow y i p uścił go m łyńcem  nad 
głow ą.

Zaw rzało ja k  w g arnku. Czeiadź i 
d rw al“ skupili się koło G n yp k ie w icza a Za- 
sam ary stanęli za W a rg o ck im  i staro ściń ­
skim i. O stresłow a i przezw iska k rzyżo w a ły  się 
w powietrzu, oczy is k rz y ły  się, p ięście p od­
no siły  do g óry i zanosiło się na walkę m iędzy 
łykam i a pod ju ry sd y k c y ą  szlachecką zo­
stającym i Zasaniabam i, ja k ą  staczano dość 

często w szynkow ni M ardocheusza, gojąc 
następnie wzajemne guzy w spólną pijatyką.

W  tern zatętniały pod oknam i -kopyta 
końskie, rozw arły się drzw i i do szynkow ni 
w padł rudy S ru l z W id acza blady, jak 
upiot i zaw ołał o ch ryp łym  głosem  : „Szw e 
d z i ! . .  . Szw edzi id ą ! (C. d. n.)
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3. Zgromadzenie uchwala wygotować i wnieść 
p r o te s t ,  na ręce p. dr. Dietziusa, jako burmistrza 
i przewodniczącego wspomnianego komitetu, prze­
ciw istnieniu i tiingowaniu tegoż komitetu.

Do protestu tego ma się dołączyć spis 
wszystkich wyborców przez nich własnoręcznie 
pudnisany, którzy dnia 8 b. m. byli przeciw z a ­
proponowanej przez p. dr. Grabowskiego liście, 
abv strona przeciwna przez policzenie swoicli gło. 
sojących dnia 8 b. m. łatwo sprawdzić mogła 
bezpodstawność arbitralnej dyecyzji przewodniczą­
cego p. dr. dabla.

4. Wtyinże proteście postawić się nia na 
końcu żądanie, aby p. burmistrz miasta zwołał 
je s z c z e  jedno zgromadzenie celem utworzenia k o ­
mitetu wyborczego.

5. Do ułożenia wspomnianego protestu jako 
też wniosku o zwołanie zgromadzenia przedwy­
borczego wybiera zgromadzenie komisyę z 5 człon­
ków, polecając jej załatwienie tej sprawy w 2 
dniach.

C. /gromadzenie wybierze komitet z 2.) 
członków, mający czuwac nad spełnieniem powyż­
szych uchwał.

W razie, gdyby p. burmistrz powtórnego 
zgromadzenia przedwyborczego najdalej na 22 b. 
m. niezwołał, komitet ten ma się uzupełnić przez 
powołanie większej liczby członków aż do SOciu. 
ma działać jako komitet wyborczy pod nazwą: 
„Powszechny komitet wyborczy miasta Ja ro s ła ­
wia1';  i zwołać na 22 b. m. zgromadzenie przed­
wyborcze celem postawienia kandydatów na po­
sła do Rady Państwa.

Następnie wybrano wspnmuioną komisyę 
5ciu i komitet z 25 członków.

Zgromadzenie odbyło się bardzo poważnie a 
wyborcy rozeszli się w nadziei, ża sytuacya, która 
wywołała rozgoryczenie u przeważnej lRzby wy­
borców jarosławskich, teraz się wyjaśni i akcya 
wyborcza na właściwe wejdzie tory.

k r o n i k a .

Przem yśl, tl. 18. lutego 1891 -

Uznanie dla d z ien n ik a rstw a  pro 
w incyoualnego. R eform a  w Nr. 38 z lima 
17 bra. wystawiła cblubne świadectwo dla dzien­
nikarstwa prowineyonalnego, z powodu stanowiska 
jakie takowe zajęło w sprawie obchodu 3 maja 
Ponieważ uwagi R eform y  nie różnią się w 
nieyom nd a r ty k u ł '1 umieszczonego w poprzednim 
numerze G azety  pod tytułem „Pamiętajmy o 
3im Maja“ , przyraczainy je na tern miejscu. Oto 
co pisze : „W  sprawie obchodu narodowego stule­
tniej rocznicy nadania konstytucyi 3 maja wszyst­
kie pisma polskie, wydawane w prowincyonal- 
nyołi miastacli (łalicyi, z najwyższego uznania 
godną solidarnością nawołują reprezentacye miast 
i miasteczek do zajęcia się tą  doniosłą w historyi 
Polski uroczystością. Zaznaczamy szczegół ten, 
widząc w nim patryotyczne, rozumne i obywatel­
skie zrozumienie i spełnienie zadań i obowiąz­
ków prasy prowineyonalnej : budzenia ducha na­
rodowego wśród tych ster, dla  których dotych­
czas niedostępnymi są  głosy dzienników, w sto­
licach kraju wydawanych. Wszystkie t.e pisma 
podzielają także wyrażone już przez nasi- dzien­
nik poglądy, iż dla obchodu setnej rocznicy 
nadania konstytucyi 3 maja, nie będzie w ystar­
czającą dobra wola jednostek, lub nawet stowa­
rzyszeń, zajmujących się dotychczas nrządzaniem 
uroczystości narodowych, lecz że należy pragnąć 
i starać się, aby wszędzie, we wszystkich mia­
stach, miasteczkach i gminach kraju  urządzaniem 
tych obchodów, utrwaleniem ich w pamięci mie­
szkańców i pouczeniem całej lndnośei o znaczeniu 
tego narodowego święta, zajęły się reprezentacye 
miejskie, powiatowe i gminne. T y lko  w razie, 
gdyby z jakichkolwiek względów reprezentacye 
te nie chciały, czy nie mogły spełnić tego naro­
dowego obowiązkn, prywatna obywatelska inieyaty- 
wa powinna je wyręczyć. Nie przypuszczamy j e ­
dnak, aby istnieć mogły powody, dla których 
wymienione władze automiezne miałyby sie uchy­
lać od urządzania narodowego obchodu, tyle chlub­
nego dla naszej dziejowej przeszłości.

Pod wodzą reprezentantów autonomicznych 
władz obchody wszędzie w całym kraju urządzane 
uczynią z dnia 3 maja prawdziwe święto narodo­
we, najdonioślejsze dla miast, gdyż dla nieb na­
danie konstytncyi było główną podwaliną budowy 
gmachu wolności, obywatelskich swobód i równo­
uprawnienia wszystkich warstw społecznycli .u

Prezes kasyna mieszczańskiego.
p. Ferdynand M a j e r s k i  i gospodarz kas. mi-eezez 
j). Michał O s i ń s k i ,  zapraszają obywateli miasta 
P rzem y śla n a  dzień 19. b. m., t. j .  na czwartek o 
godz. (i wiecz., do kasana mteszańskiego tv celu po 
rozum ienia s ięn ad  głosowaniem nn Posła d > R a •  

d y  P aństw az m iast P rzem yśla  i G ródka . Oby­
watele  — w yborcy! zgromadźcie się licznie pomni t e ­
go, ja k  ważnym i doniosłym iest. ten wybór dla nas i 
ja k ie  nam grozi niebezpieczeństwo  zc strony  
G ródka.  Rozchodzi się o dobro kraju  i o honor 
trzeciego z rzedn miasta w Galicy i. T ylko  ciężka  
niemoc  może uniewinnić od jawienia się w czwartek 
w Kasynie mieszczanskiem.

M ianow aoia . Namiestnik zamianował 
tyt. wachmistrza żandarmeryi, Stanisława G ł o ­
w a c z  e w s k i e g o ,  prowizorycznym kancelistą 
namiestnictwa i przydzielił go do służby przy 
starostwie w Mościskaeli.

Itada szkolna krajowa zamianowała Stani­
sława G ł o g o w s k i e g o ,  stałym nauczycielem 
kierującym drugiej 4-klasowej szkoły etatowej 
męskiej w Samborze.

T ow arzystw o  Pań dobroczynności
św. Wincentego nUPaulo w Przemyślu, podaje do 
publicznej wiadomości, że ogólny dochód z wie­
czorku] tanecznego, urząuzonego w dniu 3. l u ­
tego b. r. wynosił 9 00  zł. 98 et., a po potrą­
ceniu kosztów urządzenia tej zabawy i zaopa­
trzenia bufetu, wynoszących kwotę 330  zł. 77 ct., 
pozostał czysty dochód w sumie 5 70  zł. 21 ct. 
Przy tej sposobności, zarząd tegoż Towarzystwa, 
wyraź-i serdeczne podziękowanie tym wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do 
uświetnienia zabawy i pomnożenia jej dochodu.

A dam ow a Snpieżyna,  prezesowa.
Ospa n ic  l lS t . i jp .  Tymi dniami przeko 

l i a n o  się, że w wielu domach przy trakcie wę­
gierskim leżą chorzy na ospę, o ozem nie wie­
dzieli ani p. lekarz miejski ani komisya sanitarna 
w magistracie. Środki zaradcze zarządzono „post 
festumu i zachodzi słuszna obawa, ze te. opiesza 
łość w nadzorze pociągnie za sobą dalsze wy­
padki ospy. Poczytujemy sobie przeto za obo 
wiązek dzisiaj już zwrócić uwagę władz szkolnych 
na okoliczność, i e  Ospa n ie  UStaje, i że wobec 
tego należałoby w szkołach n ie  rOZpOCZy
n ać  n a u k  z d n ie m  25. b. m.

Z w racam y u w a g ę  naszych czytelników 
na sprawozdanie ze zgromadzenia Oddziału prze­
myskiego Tow. gospodarczego, umieszczone w 
dziale ekonomicznym.

Z aw sze  za słusznością . O pobłażli­
wość dla policyi miejskiej nikt nas zapewne nie 
pomówi. Tym razein jednak uważamy za odpo- 
wiedne stanąć w obronie urzędników policyjnych. 
Z zaprowadzeniem służby nocnej w policyi miej­
skiej, które to zarządzenie my wykołatali,  obo­
wiązani są urzędnicy policyjni w liczbie 3 czuwać 
noc całą. Otóż, zamiast., jak  to się wszędzie gdzie­
indziej dzieje, mieć po służbie nocnej odpoczynek 
przynajmniej 12 godzinny muszą oni pełnić dnia 
uastępnegti zwykłe iunkeye biurowe. Służba ich 
trwa zatem bez przerwy od godziny 3 po połu­
dniu do godziny 12 dnia następnego. To trochę 
za wiele na ludzkie siły. Zresztą po całonocnem 
czuwaniu praca w dniu następnym nie może być 
wydatną. W interesie zatem służby i ludzkości 
leży, aby urzędnik policyjny, k tóry  uiiał noc, 
wolnym był od służby przynajmniej przed połu­
dniem dnia następnego. Siły urzędnicze w naszym 
magistracie są dostateczne i mniemamy, że o- 
prócz 3 urzędników policyjnych mogliby śmiało 
pełnić służbę nocną w biurze policyjnem, drugi 
s e k r e t a r z  m a g i s t r a t u  i k o n c e p i s t a .

Protegow any. P. Teich je s t  właścicielem 
kilku realności, a między nimi domu pod 1. 252 
przy ul. Robromilskiej i domków przy ul. G li­
nianej. D om podl.  252 jes t  tak wilgotnym, iż opró­
żnić i zamknąć go nakazano, zaś dumki przy ul. Gli­
nianej grożą upadkii m i miały być rozebrane. Ró­
wnież zajdują się na gruncie p. Teiclia między ul. 
Dobromilską a Glinianą 3 studnie tak wadliwie za­
opatrzone, ż e  w jednej z nich minionej jesieni 
utonęła jedna żydówka. Studnie te miano także 
zamknąć. Dotąd jednak, chociaż komisya z magi­
stratu wybierała się. aby przymusowo opróżnić dom 
pod 1. 252  wilgotny, znieść doroki, a raczej budy 
przy ul. Glinianej i zamknąć niebezpieczne życiu 
studnie na placu między ul. Glinianą a ul. Do­
bromilską, nic się nie stało i p. Teich uśmiecha 
się z przechwałką przed znajomymi „że jemu się 
Magistrat boi."

W y k a *  n o w o u ro d z o n y rh  i zm ar­
łych  OSÓb w mieście Przemyśln (łącznie z za ­
łogą wojskową) za czas od 8 do 14. lutego 1891
—  Nowourodzonych: chłopców 19 —  dziewcząt 
13 — razem 32 dzieci —  nieżywourodzonych 1 
dziewcze —  zmarło w pierwszym roku życia: 
chłopców 5 — dziewcząt 3 —  razem 8 dzieci 
zmarło — z chorób : z braku sił żywotnych 3
— Z Ospy 9  — z odry 1 — z gruźlicy płuc 
3 — z chorób zapalnych narządu oddechowego 
3 — z nwiądu starczego 2 — z wszelkich innych 
chorób 10 — razem zmarło 30 osób — między 
tymi zmarło obcych 5 osób —  w szpitalach 0 
osób.

J a ro s ła w ,  (Przedstawienie amatorskie) 
Towarzystwo dramatyczne w naszem mieście, któ­
re niestety z powodu braku wybitnych talentów 
przestało istnieć, położyło przecież wielkie zasługi 
koło rozbudzenia artystycznego ducha w Jarosła­
wiu. Najlepszym tego dowodem jes t  amatorskie 
zgromadzenie przedwyborcze, drugie z rzędu w 
naszem mieście które oczywiście nigdzie indziej 
odbyć się nie mogło, jak  w tutejszej sali teatral 
nej. Na tej generalnej próbie dało się poznać wie­
le wybitnych talentów ; z pómiędzy tych podnieść 
należy artystę, który z prawdziwym ogniem i 
„werwą dramatyczną'* wniósł protest przeciw pra­
womocności poprzedniego zgromadzenia, proponując 
wybrać osobnych delegatów z przedmieść: z mi- 
sztalu dwóch, z garbarzy trzech, z dólnego czte­
rech, a z gornego pięciuch.“ W razie nie uwzglę­
dnienia protestu uchwalili amatorzy otworzyć

własną scenę i rozdać role między sobą, z któ- 
ryt:h najważniejsza przypadnie depntatowi. Dosta­
ło się przy tej sposobności i „prefesoroui", któ­
rzy, j a k  twieidził pierwszy bohater, należą do 
ptaków przelatujących z drzewa na drzewo, tak 
często zmieniają miejsce pobytu, jak gdyby mo­
żna było przelatywać tylko z wiechy pod wiechę. 
Tak więc jes t u nas k ilka komitetów, wielu k an ­
dydatów i możemy śmiało powiedzieć, że Rząd 
wcale nas nie zoskoczył niespodziewanem rozwią­
z a ł e m  R a d y ; rozwiązanie to miało na celu zam­
knięcie zbyt wybujałych „gęb" u  nas w najlepsze 
rozwiązały się języki i jak  będzie trzeba, wybierze­
my nie jednego posła, ale k ilku  na zapas.

Z Srtiuborsikicgo. Z Czukwi obok Sam- 
boya donoszą: „Dzień 2. b .  m. pamiętnym bęuzie 
w tutejszej gminie, jeżeli Bóg błogosławi dobrym 
chęciom i wesprze szczere usiłowauia, podjęte w 
celh. umoralnienia ludności, podniesienia oświaty 
i dobrobytu. W dniu tym zawiązano tu Kółko 
rolnicze, oraz czytelnię ludową, a równocześnie 
poczyniono także pierwsze kroki do założenia 
własnego sklepiku. Kółko liczy dziś 40 członków 
a spodziewać się należy, że znajdzie wielu zwo­
lenników, którzy stojąc dziś w rezerwie z niedo­
wierzaniem patrzą na tę nowość. B-ak troskliwego 
opiekuna ludu zniewala nas liczyć tylko na wła­
sne siiy, lecz nic upadamy na ducha, pomni, iż 
w krajn nie brak patryotów i ludzi dobrej woli, 
którzy usiłowania nasze poprą i dopomogą do u- 
rznezywistnienia podjętego dzieła tak trndnego w 
naszych stosnnkacli.

Zarząd Kółka rolniczego przyjmie z wdzięcz­
nością wszelkie wskazówki i dary osób życzliwych, 
którym dobro ludu wiejskiego nie jes t obojętnem11.

Dział ekonomiczny.

Ogólne zgrom adzenie oddzielili 
P rzem ysk iego  ck. oddzia łu  Tow. go*<p.
odbyło się d. 13 bm. przy udziale przeszło 80 
członków pod przewodnictwem prezesa ks. Lubo­
mirskiego. Protokół z ostatniego zgromadzenia 
przyjęto bez dyskusyi, poczem przyjęto 14 no­
wych członków, między nimi pp. Stefana Nowa­
kowskiego z Koniszek, Dr. Leonarda Tarnawskie­
go i 12 włościan.

Dyr. Rit terschild zdał sprawę z obrotu 
funduszów za rok 1 8 9 0 :  sprawozdanie to przy­
jęto  bez dyskusyi , podamy je w przyszłym 
Nr. G azety, n następnie podamy też sprawo 
zdanie z czynności Rady gospodarskiej, które 
również bez dyskuzyi przyjętem zostało do wia­
domości, przyczem prezes podał do wiadomości, 
że Ministerstwo rolnictwa udzieliło oddziałowi 
kwotę 500  zł. tytułem subwencyi na mającą się 
w tym  roku urządzić w Przemyślu wystawę koDi.  

Do komisyi dla sprawdzenia rachunków wybrano 
pp. Ebenbergera, Jaruzelskiego i Studnickiego.

Następnie udzielił prezes głosu p. Dr. Wło 
dzimierzow iKozłowskiemu, który go zażądał celem 
zdania sprawy z czynności poruczonych mu w 
ciągo roku przez oddział i pojedynczych jego 
członków. Dr. K. poruszył w swej przemowie 
sprawę szkód zrządzonych przez manewry, eo do 
których J .  E. minister wojny zajął był przychyl­
ne stanowisko i polecił w każdym pojedynczym 
wypadku odnosić się wprost do .T. E. fm. Rbein- 
lttndera; co do czasu ćwiczeń itp. okazał p. mi­
nister wojny gotowość uwzględnienia wszelkich 
uzasadnionych życzeń rolników.

W  sprawie zniesienia kopytkowego w mia­
stach, starania Dr. K. nie odniosły skutku. Co 
do odpisywania podatków z powodu szkód ele­
mentarnych, odpisano do kwietnia z. r. w Ga- 
liyci kwotę 7 0 0 .0 0 0  zł., fakt dotąd niebywały w 
ministerstwie finansów. Dr. K. Die przypisuje so­
bie wprawdzie w te u  zasługi, ale zasługa to Ko­
ła polskiego. Skargi członków z powiatu Jaworow­
skiego o przyjmowanie dostaw siana od żydów 
z pominięciem drogi lioytacyi przedstawił Dr. 
K. J .  E. ministrowi wojny, który nie chciał na 
razie wierzyć, by się coś podobnego dziać mogło 
i oDiecał rzerz zbadać. Dr. K. kończy tem, że 
jakkolwiek zaprzeczyć się nie da, że w stosunku 
do potrzeb Rząd bardzo mało dla rolnictwa do­
tąd zdziałał, to jednak nie jedno dało się n? ra ­
zie uzyskać w ostatnich latach. —  Po dyskusyi, 
w której brali udział hr. Krnkowiecki i Dr. P a ­
wlikowski. prezes p dziękował imieniem zgroma 
dzenia Dr. K. za jego działalność.

Jako  delegatów na Radę ogólną wybrane pp. 
Dra Czaykowskiegó, Drużbackiego, Frydę, Gur 
skiego, hr. Krukowieckiego, hr. Łosia, Dr. Pa 
wlikowskiego i Terleckiego, na zastępców zaś pp. 
Groo- Glińskiego, Karczmarza i Oleszka.

Przy „Wnioskach członków4 zabrał głor Dr. 
Kozłowski i po dłuższem umotywowania postawił 
następujący wuiosek. Ogólne Zgromadzenie poleca 
Radzie oddziału, ażeby ta  przez ad bor. wybranego 
referenta wniosła na najbliższej Radzie ogólnej 
we Lwowie sprawę reformy w drodze konstytu­
cyjnej ustawy o egzekucyi podatków. Po d ł u g i e j  

i bardzo ożywionej dyskusyi wniosek przyjęty.
Włościanin Gliński pornszył sprawę zwoła­

nia wiecu w kwestyi za wysokiego oszacowania 
gruntów w powiatach Przemyskim i Mościskim.

Sprawę tę przekazano Radzie oddziału do zba­
dania.

Na tem posiedzenie zaknięto o godz. 3 ^  
popołndniu.

Kącik humorystyczny.
Ja ro sla f, 17. biegajoncego m iesząc.

K o ch an e  M a u r y c !
Postem pujonc za T w o je  palcow e w sk a­

zówek, ja  s/.e u d ał w w yborow ego interes 
do szed zenia w sta a cy i p o se lskie, do w y­
b itych  osobuf w P rzem yszlu  i popszyw ion- 
zow ałem  ty ka n ie  polityczne z L e ib u n ie , 
co wun sprzedaje p apieruf, z d ru g i L e ib u ­
nie, co w un chodży na u lice  po o b stalu n ek  
za tow arut i z Salm anem ,co je st b a ła b u st 
od czterego koronuf, a woni w szystk ich  
trzy d a li udeżenie w rę k i i honorne słow o, 
że za tnegi „cza rn e  m aszcz na b u tu f," tj. 
za mój kan d yd atu rę , b e n d żą cko d życz i p i- 
skow acz. asz im je n z y k  w y la ż y  na brodę. 
„M ałe darow anie, dobre sm aro w an ie." J a  
tszyin ajo n c sze ty d e w izki, p o ło ży ł na 
tszecie re n k i p ie n io n d zu f d la  K a h a łe  i 
K la u s, bo mam nażdeji, że i k ila  ko sze rn e  
k a to lick ie , p rzy c z y c b e  glosow anie, 
bendże za mnie ru^ać w w yborow ego ur- 
nut k a rte k  z mojego przezw iskom .

G ad an ie  w yznaniow e na 22 b ie g a ją ­
cy mieszone mani zrobionego na brudno 
i w yb ijam  go sobie na patniencz. H ó r-że : 
„C h o cia ż  jestem  żyd , to od szy n k ę  m nie 
nie tronci. K ra  s tego k o ch a m , bo w un 
sze da doicz i żadnego na mego ło n a 
tensknota n ikto nie w yp u k a do P a le sty n y. 
C h a ra k te re  mam ta ki czyste i bez żadne 
b rud n o ści, Ja k  destilow ane słoze i z pro- 
kuratorye n im ia ł żadnego zaczepek. B end ę 
wam szedzeć z w iernoszczą na szedzenie 
w atancyi poselskie i g lo so w a ć .. A  zresztą 
dobrocz mojego w yrobu od czarn e  sm aro­
w idło  na b u tu f  und so w e it e r   i tak
dalsze. M a u ry c ! ty bedżesz stacz, ja k  słupe 
od kilom etra i niepozoasz twego na szm ercz 
odw zajem nicz sze w im agająeegi

Szpargelgruna.

Wydawca t odpowiedzialny redaktor 
H en ry k  S lu tw ińak l.

R u b ry k a  „nades.ane* nie pochodzi od 
R edakcyi.

H a d e s ł a o e .

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szy stk im  znajom ym , k tó rzy ra c z v li 

odprow adzić z w ło k i naszego kochanego ojca 
ś. p. M ich ała G e isle ra  na m iejsce w iecznego 
spoczynku, a w szczeg ó ln ości W ie l. ks. 
W ie jo w sk ie m u  poczuw am y się do obow iązku 
na tym m iejscu z ło ż y ć  serdeczne Bóg zap łać.

Synowie

Drobne ogłoszenia.

Pokój
cza przy ul. Wodnej Nr

froutowy dla kawalerów, 
z osobnym wchodem jes t  
ZARAZ d<> najęcia w k a ­
mienicy W P. P iątk iew i- 
256.

Agentów za zuaczną prowizyą po­
szukuje fabryka drewnia­
nych zazdroatek i wyro­

bów z drzewa Józefa Pick & Comp. w T rautteuau
(Czechy).

Lis ułaskawiony jes t  do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość pod 1. 9 ulica Zie­
lona.

ę n r 7 P r i n n t ! l  dom murowany (nowy) o 4 po, 
H u  O p iŁ u lK U l lu  kojach z 2 piwnicami i przy- 
należytościami: budynkiem gospodarskim, studnią 
i ogródkiem przy trakcie Węgierskim, uaprzciiw 
„Białego koma". Wiadomość u nauczyciela P ierz­
chały

O w a  n o w e  f o r t e p i a n y ,  oha ozdobne
krzyżowe, amerykańskiego systemu, pierwszorzę 
duej firmy i jeden przegrany są do nabycia. Do 
oglądnięcia Codziennie między godziuą 12 a 3 po 
południu a 7 wieczorem. — Bliższa wiadomość 
n Grzywieńskieąo, Rynek 2. 1 pięti*

W hotelu pod „Opatrznością”
do wynajęcia od 1. czerwca b. r. wielka sala 
z dwoma p"zyległymi pokojami. Bliższa wiado­
mość n dzierżawczyni hotelu.
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WODA" MINERALNE
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e

utrzynn-ij. na skł;ulzip r i

apteka „pod Opatrznością” F. BAJERA w Przemyślu.

^ W  nowym lokalu.

DROGUERYA
PERFUMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
n l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a

I> • loca Szanownej l f. T . Publiczności 
r k h d  i sprzedaż hurt-w ną i d ro b ią  
mat iryałów  i przetworów a p t e c z n y c h ,  

pi/.', rządów chirurgicznych, npttiun- 
kó.' , środków  toaletowych, m ydeł, per­
fum, potrzeb gospodarskich, farb, pó­
ki stów, lak ie ró w , bronzów, desinfe- 
k yi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska I/ł , '/, funtowych.
K VWA A R A B S K A  Cny Inn i Kuba 

funt ¥-10 ct.
R U M  J A M A J K A .
O L IW A  N IC E J S K A  od 12 ct.
O C E T  W IN N Y  16 i 32 ct. 
Ż E L A T Y N A  białą.
K A D Z ID Ł O  K R Ó L E W S K IE  antimia-

/.matyczne w płynie.

Nieprzemakalne smarowidła na buty.
S Z U W A K S  w blaszanych pudelkach. 
M A S Ę  F R A N C U S K Ą  do z ipus-.czania 

podłogi w (j odcieniach.
K " 1 ki, gąbki, pedzle, sznury gumowe 

1 rury szklanne d 1 kotló v paro­
w ych, hegary, rury gumowe do ścią 
mania piwa, przezerw aty wy gumowe.

Nowość: perfnmy Lilas Blanc 
i Lirynga.

Zamówienia z prowincji u-kuteezniam 
odwrotną pocztą.

Z wszelkiem poważaniem

D. Ludkiewicz.

*Urtó
45
tfr-
•/•JL'.
m
HJJ
OT-

nr
ai?
a§
>sf
rir<

D r L i  1 - ! i s  t e p a d a  1S S O
otworzy lo ni 

w i ' i :z iv \ ] r ik i:
«■ d a n o ,  p .  A-- : . k - i m i , u  .j p„ .| ] .  | r, ; j

:lL Eran.-iszka.Kkii pr/y lirami,-

obek składu nafty W .  W ik to ra  i Ski  
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gotowych i na Zituki.

Dostarczam p niaki, k-dnierz) ki. 
z a lę k a flf i azapki po „ajprzystę- 
pnisjszych cfinach.
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KROWIANKA
z k o n ce sy o n o w an e g o  z a k ł a d u  k ro w ia n k o w e g o  

I. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku, 
do nabycia

w aptece „pod Opatrznością” F. Ikjera
w  P r z e m y ś l u .

O G L O S Z E N I E .
D y r e k c y a  kusy el ioryi  h 1 s tars / . \  z im zg ro m adz eni a ,  t o w a r z y s z y  sto-  

w : i r z \ s z e n i a  pr/.i m y ś l o w i  ó w  w y r o b ó w  k n i s / r z o w y i  h z w o ł u j e  d o r o c z n e  w a l n e  
Z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  k a s v  cf iorycl i  t e g o ż  s t o w a r z y s z e n i a ,  k t o i e  sic,1 w  nie-  
dzi< h; dn ia  1 . m ar e n  1 8 91  o g o d z i n i e  8  po po łudniu  w sal i  m a g is t r a t u a ln e j .  
o d b ę d z ie .

ł b a  za dę l i  d z i e n n y  d la  w a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  e z ł o n k ó w  k a s y  c l ior ye l i :
Q O d c z y t a n i e .  p r o t o k o łu  o s t a t n i e g o  w a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  i z a t w i e r ­

d z e n i e  t eg o ż .  2 ) S p r a w o z d a n i e  o s t an ie  m a j ą t k u ,  z a t w i e r d z e n i e  r a c h u n k ó w  
z k o ń c e m  roku  1890  i u d z ie le n i e  u b s o l u t o r y u m  D y r e k e y i .  8 ) S p r a w o z d a n i e  
z c z y n n o ś c i  D r r e k c y i .  4 ' P o w z i ę c i e  u e l i w a ł y  z n i e s i e n a i  d o t y e b e z a s o w e j  1 0 ( 
p r o c e n t o w e j  z a p o m o g i  mm ( j U w e d l e  §  fet 1 - s ta tutu  pr ze p i sa ne j  i u c h w a l e n i e  
111 eg  ul o wn nia w k ł a d e k  w e d l e  t e g o ż  pa ra gr af u .  5 )  W y b ó r  - c z ł o n k ó w  i 3  za-  
^tępiae.y do W y d z i a ł u  n a d z o r c z e g o  §  3 0 .  s ta tutu k a s .  e l io i .  0 ) W y b ó r  l e k a r z y .  
7,  E w e n t u a l n e  w n i o s k i  e z ł o n k ó w .

P r z e m y ś l ,  d n i a  1 0 . l u t e g o  1 8 9 1 .
Teofili H erloss Józef GrormUaiL

se k re ta rz. d y ie k tn r,

' /  / .  k o i i e e s y o n o w a n e g o  z a k ł a d u

f  Prof Dr. A. Barańskiego
w e  l i W O W l E

K R O W I A R K Ę
co tydzień świeżą i pewną w skutkach

nabyć im żna

w Aptece pod Gwiazdą w Przemyślu
Ą o b o k  w i e ż y  zt‘g n i ( ' we j .

((
&

P. Schnitzer
dyplom owany dentysta c. k 11- 

n iw ersytetu wiedeńskiego

( i s i e d l i l  s i o  s t - ł l  ;

av Przemyślu
u l i c a  W . . d n a  N r .  .‘! s .
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1’raw dziw ji i Ganizo dobra

lekarska malaga Piii 
1

sprawdzona przez analizę

stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu 
jako znakom ity śnolck wzmocnienia (lla osłabionych lub chorych dla rekon­
walescentów, dla dzieci itrł. szczególnie skuteczna przeciw niedokrewnośei 
i niestrawności, sprzedawania w całych lub pólfbis/.kach z prawną m arką ochronną

hiszpańskiego handlu win
"W' X E l f  ’ J L  3 D  O  H

po cenach oryginalnych ja k  w Wiedniu i H am b urg u: 2 zł. 50 ct. za całą. a 1 zł. 80  ct. 
pół ll.s z k i (naturę 1 (Jait blanche) cała flaszka 2 zł., pół flaszki 1 7,1. 10 ct.

Nadto różne wyborne wina zagraniczne w daszkach oryginalnych po cenach 
oryginalnych.

W szystkie wina handlu V i n a d o r  dostać inoł.na w Przemyślu w handlu 
M. K rug a, E. K ruga, w Składzie  win u S Landau, w Drogueryi I). Ludkiew icza i w 
Cafe Corso.

Na markę Vir ador jakoteż na prawną markę ochronną proszę dokładnie uważać 
g d 'ż  tylko wtedy ręc/.ye mogę za prawdziwość i dobroć tegoż.

brakiem S. E. Pietkiewicza w Przemyśla.


